Y” 188 
D. 10. Sierpnia. 
CZWARTEK. 


ROK 1226. 


NO:?POŚCI W ARSZAFY SKIE. 

| Zakończył w tej Stolicy chwa!ebne życie w 63 
„roku Jgnącz.Pilchowski Sędzia Sądu Najwyż- 
} ej Jastanc Król: Polskie: Urodzony z Jara 
Hilchowskie o_śVojskiego i Katarzyny 
z Łempickich 
imu Rodziców, a następnie w Szkołach publi- 
ARA poświęcił zaraz od młodości wiek swój 


| Reienta ZY yszogrodzkiego „, dwukrotbie Sẹ- 
dzie oZ emskiego. Za Rządu Xięstwa Kar- 
szawskiezo powółany na Urząd Sędziego Sądu 
j ellacyjnego, doszec t do godności Urzędu Sę- 
iego Najwyższej Jnstancji Król:,Pols;, które- 
) ważne obowiązki pełnił do końca chwil ży- 
* cią nieskazitelnie, i zniezmordowaną gorliwo- 
ścią, Nieszczęsnem a nieprzewidzianem zdzrze- 
mem, zbyt wcześnić zniknął z puśród nas Mąż 
Sen prawy, wzór rzadkiej łagodnościienot O- 
3 [watelskich, który w całym ciągu chwalebnego 


mowem 


i ałżonek, uprzeżcyy dla- domowników, Stra- 
ta tegy Męża, 


Opbuszodiśkw ** 


; Odebrawszy wychowanie wdo- 
il oA 


i Wdączaym w krain obywatelskim uslūgóm,, 
| sprawi dostejne_przeznaczeniem Urzędy; 


być przyjmowane, iako tezi? do zamiany listó w 
3 yI , y 


JD WSPOMNIENIA. N 


Ziasd Rycerzy Jasz- R 
czurkowych w Gru- {ý 


‘towego Ziemskiego. Pragnącnłatwić potrze- 
buiącym zamiany listów zastawnych białych 
na kolorowe, wielkich na małe i naw zäiem.y 
dopełnienie przepisanych form, zwłaszcza iż 
przez niedopełnienie Ścisłe tychże form wysta- 

_wicby_ się mogli na zwłokę częstok roć.im szko» 
-dẹ przynieść mogącą, oświadcza Dyrekcja Głó- 
wna ialeressowawym iż żądsiący takowej za- 
„miany, może się zgłosić do Dyrekcji Głównej, 

lub Szczegółowej z stosownem podaniem,w któ- 
rym kolor, i nūmera listów zastawnych zmienić 
się maiących wyszczególnione być muszą, z wy- 
rażeniem iakich na ich miejsce podaiący sobie 

Życzy. - Podanie to koniecznie obejmować wiuno fi 
nazwisko, stan, i miejsce zamieszkania, własci- 
ciela listów zastawnych; podaiący odda swą notę 
Preżesowi Dyrekcji Głównej, lub Prezesowi 
Dyrekcji Szczegółowej, który upoważni Ñas- 
sjera do przyjęcia Listów Zastaw nych, poczem 
dopiero podaiący, oddać może Kassjerowi listy 
zastawne; wraz z- kosztami na wygotowanie 
w zamian Żądanych, i stósowny Rzyszcze Re- 
wers, Skoro zamiana uskutecznioną i w księgi 
hypoteczne zaciągnioną będzie, odbierze wła- 
ściciel zawiadomienie, kiedy swoie listy zasta- ki 
wne będzie mógł odebrać za zwrotem otrzy” Š 
manegòrewersu. Zwraca przytem, Dyrekcja’ 
Główna, uwagę interessowanych, Że przy żąjła- 
niu zamiany listów zastawnych małych da wię= 
ksze, tylko listy iednego Woiewódziwa mogą 


RÓ z RJ LÁ 


Ze. 


WZ 


zastawnych żołżych na białe podług $214 Ju- je, 


twa ĘŁ 


 strukcji, Dyrekcja Główna nie iest umocowa- cie 38 wieczorem. 2 
| ną: zamiana ta przeto miejsca mieć nie może. NOWOŚCI ZAGRANICZNE: 
A VV Warsza: d. 25 Lipca 1826r.— Radca Stanu ; i 
| Prezes Kalinowski. Pisarz Dyrekcji Głównej 
|| Drewnowski. 
||  Chłędowski Falenty przysłażył się lite- 
j| raturze naszej przekładaniem z ięzyka niemiec- | wał się 11 letni 
$} kiego na ięzyk polski dwuch dziełek ulabionego | maite kradzieże 
y niemieckiego pisarza, znanego pod przybranem 
$ nazwiskiem Klauren. Te są: Trzy dnizży- 
jj cia moiegoi Najczystsza miłości ofiara. O- | cierpiących w Manszestrze,=Sta, | 
Ki badwa wyszły we Lwowie drukiem Pillerą, | bijski Jenerał Miller, przybył niedawno do swe * 
A a sprzedalą się te w Warszawie u Gliksberga go ojczystego miasta JF inghar pod Hanżera| 
P i Tęckiego, pierwsze to iest: Trzy dnietc: po bury, gdzie go wspótsto kewi witali przy, 
i złp:4,a drugie po złp:5 gr:15. | odgłosie dzwonów i radosnych okrzykach. | 
Świeży transport Deseni najaowszych do haf- | w Depźrtamencie spraw zagranicznych odbyte 
teg towa, cerowania i tasiemeczek, iako też do krzy= się d. 28'z.m. powtórna Rada ozhir=" stwa. 
„owej roboty; nadszedł do handlu A. Dal Wypadki któreniedawnó stary się w Stambule, | 
rozzo: przy: ulicy Senatorskiej N. 496. muszą być niezawodną przyczyną tak częstego 4 
> W dniu 20 z. m.odbyłsię popis szkoły wyż- | naradzania się. —Pap FV iljam Gerdor miano* 
Ą szej płci żeńskiej w mieście Kielcach pod pre-.| wany * został elnomoenym Ministrem angie] = 
| zydencją W. Paprockiego Kom: Woie: i W. | skim przy "Trze Brazylskim.=Ttrzęmuią 
JX. Bzinkowskiego Archidyakona Kollegjaty | w Londynie iż Xie Dewonschyri Xie Ragu- ; 
| Kieleckiej. Szkołę tę utrzymuje od lat dch | zy, będący teraz na Koronacji N. Cesarza MI-ġ 
| JPani Magdalena z La Fontenów Morini z po~ | KOŁAJA. w Moskwie, będą się przewyższać 
wszechnem zadowolnieniem Rządu, Rodziców przepysznemi ekwipażami iświetnemi ucztamiy| 
| i Obywateli, czego dowodem iest znaczna li- które dawać maią wczasie tej uroczystości.- 
czba Uczennice. Z tej otrzymali nagrody w law- | Gazety Londyńskie donoszą, że w Brazylji zno- 
` rach lub: w książkach; Z klas: Józefa Chilińska, | wu zaszło zaburzenie które mieć może ważne 
` Henrjetta Tarczewska, Emerycjanna Cho- | skutki, gdyż idzie,o zmianę rządu. Jedna kj 
dakowska, Emilja Faling, Julja Tarczewska, | z tychże gazet umieściła następuiący artykuł $ 
| Julja Keler; Julja Lempe, Antoaina'Osiń- | „Na posiedzeniu Rady gminnej zapytał nieda” A 
j ska. Z klas: III. Rozalja Glogier, Anie- | wno P. Dixon, dla czego dotychczas w sali 
ła fmita, Teofila Keier, Salomea Jgnato- | iej posiedzeń popiersia teraźniejszego Króla f 
| wska. Pochwałę: fiassylda S$załowicz, A- Angielskiego . niepostawiono , gdy wniej'Ęj 
J niceta Górska, Józefa Albrycht, Teressa wszystkich iego poprzedników popiersia: u” 
4 Chilińska, AnielaGrudzińska, Patis Na- |.mieszezono. Odpowiedziano mu żesię w tej mie” 


lepińska, Julja Chachlewska, Marjanna | rze, radzono akt od lat 500, zkąd się pokazałó; 


Baier i Joanna Sudnik. iż wizerunek Króla dopóty w sali nie może Į 
pe f Ta >. 8 . , . < 2e ky 2 4) 
Pierwsza Kwadra, dziś o godzinie 7,. minu- | być umieszczony, dopóki Król z obywatelami ę 


W Guildhall, obiadu ieść nie będzie. Ponie- 
Wał zaś teraźniejszy Król tego nie uczynił, 
Tzęto ieszcze umieszczony być nie może.'*—: 
zad Mescykański wydał d. 2 Maia postano- 
Wienie, iż wszystkie tytuły Hrabiów, Mar- 
grabiów, Kawalerów i iakiekolwiek bąć, są 
| la zawsze zniesione. Wszystkie herby i go 
Ua, przypominaiące w iakimkolwiek sposobie 
 dawniejszą władzę Hiszpanji, maią być ska- 
Sowane ETA x Niemiec. 
_Dnia27 z.m. przybył Królewicz Następca 
tronu Peuskiego z swą dostojną Małżonką 
_& Emsdo Frankfortu, nazaiutrz udali się z po- 
/ wrotem do Berlina. — Xżei Xina Orleańscy 
Zcałą rodzinąi licznym orszakiem przybyli d. 
17 z.m. zGenewy do Lauzannyyaz tamtąd uda- 
dzą się do Turynu. —Nawet mieszkańcy w nie- 
dostępnych górach należą do składki dla nieszczę- 
 Śliwych: Greków: Niedawno kilkanaście Gmin 
okolicy Greier przesłały komitetowi w Gene- 
wie 435 franków na wsparcie tego narodu. = 
D. 25 z. m. były w okolicach Andernach tak 
nadzwyczajne ulewy; iż mniemano że w tej 
chwili pękła chmura. Men wezbrał teraz od 
T stóp ltcali, do 10 stóp 2 cale, — Wice Hra- 
bia Szatobryand opuścił d. 25 z.m. Lauzanne i 
udał się na powrót do Paryża. — w Mie- 
Ście Arweilen w okolicach: nad Reńskich, podali 
d. 252. m. tameczni mieszkańcy Burmistrzowi 
tego miasta pierwsze dojrzałe winne grono, 
/ przy odgłosie wszystkich dzwonów, dla donie= 
sienia' gminom zokolicy 0 tej uroczystości. 
Od Granic Tureckich. 
Sułtan wewnątrz swego pałacu daie wzo- 
Powy przykład w różnych zmianach, wspiera 
iaistrów wich pracach przez swoią gorli- 
'Wość i czynność osobistą; zostaie on ciągle 
w- Seraiw i oddala się tylką na małą chwilę 
gdy odwiedza swoią rodzinę. Przez własno” 
ręczny firman: Sułtan wydał rozkaz, aby skon- 


` dzielne mieszkania, 


mo E E o". 


fiskowano dobra należące do buntowników na 
śmierć osądzonych, niemniej oświadczył przez 
nadzwyczajnego kurjera swoie zadowolnienie 


Wice Królowi Egiptuzpowodu iego postę" 


powania z Grekami. — Pompjery , pałacu 
Wielkiego” FP ezyra w nocy zd. 14 na 15 z.m. 
z innym pospolstwem maiącem chęć rabować; 
wpadli do Haremu Suttana» Nim stracono 
tych buntowników męczono ich przez nieiaki 
czas najokropniej na turturach. — Seraskier 
Hussein Basza, iest tak zaięty nową orga- 
nizacją wojska Tureckiego, iż niemyśli o ni- 
czem iak tylko obroni, pułkach i mundurach, - 


. . . » ~ . 4 = 4 R 
„niemniej śledzi zapamiętale winowajców, któ- 
rych dotąd ieszcze nie wyśledzono, wyznaczaląc 


znaczne summy zaich głowy: Mówią, iż na 
przyszłość Stambuł zostawać będzie pod roz- 
kazem 7 Baszów, a przedmieście Pera osae 
dzone ostanie regularnem wojskiem Tureckiem, 
które przed Poselstwami Kuropejskiemi od- 
bywać będzie warty honorowe. Nowo orga" 
nizuiące się wojsko Tureckie zostaie ciąglećwi- 
czone w róźnych obrotach: woiennych, iednak 


` mu dotąd zbywa nadobrych Jnstruktórach. 


DONIESIENIA. 


Osoba opatrzona świadectwami dobrej konduity,po- 
siadaiąca ięzyki i nauki, życzy sobie być umieszczo- 
ną przy którym z PP. Mecenasów lub Pafronów, ży” 
czący sobie podobnego raczy się do domu pod Nr 634 
Rydzyną zwanego przy ulicy Trębackiej będącego pod 
Nr 25 zgłosić. 

Piędziesiąt sązni suchej Olszyny do'sprzedania, o 
cenie i miejscu gdzie takowe się znajduie, dowiedzieć 
się można w Handlu Jana Spiskiego przy ulicy Krak: 
Przed: na przeciw Poczty. 

Dom. z Młynem i Ogrodem fruktowym przy ulicy 
Wspólnej Nr 1645 iest do sprzedania, wiadomość u 
Gospodarza. 

W domu Nr369 na Krak: Przed obok Odwachu, są 
od S. Michała do Wynaięcia; 1) wParterze 2 oà- 
każde składaiące się z sionki, 
przedpokoiu, kuchni, spiząrni, pokoiów bawialoego i 
sypialnego, oraz piwnicy i drwalni. 2)Podobnie w Par- 


korze stancja dedna z przelpokoiem. 3)Na lszem pie- 
Arze 2 stancje z komorką i kuchnią, 
- Przy ulicy Krakow: Przed; w domu Nr 403 na I pię- 
tve są do naięcia 4 nokoie iprzedpakój. z kuchnią, 
dróalnią i piwnica od Sgo Michała; dowiedzieć się mo- 
zna o cenie u właściciela dome ua 2 piętrze. 

Pod Nr 2673 w domu zaiezduym Swuojeńskim przy 

ulicy Bednarskiej iest do sprzedania za pomieruą ce- 
mę Kocz poczwórny, malo nzywany i Koni 3 z Cho- 
montami 4ma malo uzywanemi. 
i Apartiment shiadaiący się z pokoi Smia ikredengtt, 
tudzież z 3ma izbami, stajnia, wozownia i drwałonias 
iest do naięcia od S, Michała, przy ulicy Leńuo pgd 
wio 674. 

Duia 11 Sierpnia 1826 r. o godzinie 2 z połydnią 
w Warszawie przy ulicy Leszno w domu Ne 705, w sku. 
tek prawuego zajęcia, przez pobliczną łicytacją sprze. 
dane będą rozmaite ruchomości iako to; Kamody Sfo - 
ïy, Kanapy, Krzesła, Szafy, Kantorek, Lustras Ghrazy 

; oiejno malowaoc, Landszafty za szkłem, Łóżka la- 
kierowane, Zegar ścienny, przytem różne naczynia 
miedziane, za gotowe kuraut pieniądze. ~- 

j Onufry Zaborowski Komornik TC.W.X. 

Do Handla Korzeni i Win, potrzebiy jest Termi- 
ustor z Prowincji, dobrej konduity, maiący lat 14 do 

-15, umiciący czytać pisać i rachunki po polsku i co. 
kolwiek po niemiecku, wiadomość na Krak: Przed: Kr 
396 w Hanilu. ù 

Sèk westratör Obwoda Warszawskiego, podaie do pu- 
blieznej wiadomści, iż zaięte Siana stogów 5 w Do- 
bruch Ojrzanowie w Pcie Biońskim Obwodzie Warsz! 
sprzednue zostanie przez publiczną licytacją w d. 14 
Sierpnia 1826 r. licytacja takowego siaua odbędzie się 
wę wsi Ojrzanowie w urzędzie Wojta Gwiny Ojrzanów. 

F Chrzanowski. S. 0. W. 

Kolonja w Kaleni Pcie Stanislawowskim Woie Maze: 
gwana Szamowsczyzna, od Pragi półtory mili, włók 5 
Chełmińskich obejmuiąca, w pola ornem, w bora i la - 
kach, Z inwenterzem A gospodayskiemi sprzętami, do 
sprzedania z wolnej ręki, Zyta korcy 40 wysiemu i 
tyleż iarzyny. l 
zupełaą informacją na gruncie lub u podpisanego pod 
Nr 153 przy ułicy Dunaj 
w Warszawie. Bernard Grabowski. 
Riegly Ekonomiczny Kommissarz, który w krain Fra - 
skim wielkie dobra edministrował, tak prywatne iako 
i raądowe, teraz zań nad dourami do Urzędu Kredyto: 
wego zabranemi kilkę [at adimiajstrowuł, życzy sobie 


` 


|. "ych dóbr prywatnych. 


a CZA COZZA, 0 R O NOK 


a NE 


Ktoby sobie życzył nabyć poweźmie | 


w kamienicy Bielańskiej ' 


PAŠA PP a 0 TKA 


, $kół, Wiedomość w Kassie Teatry Narodowego, P 


wejść w Krdlestwie-Polskiem za Komnrisarza ito znaci 
Blizższą wiadomość o nim pó). 
wziąść można w Wsi Grzybowie Windykach w OV 
wodzie Mławskim Woie:'Piockiem. s | 
Dnia 1] Sierpnia r. b. o-godzinie:9 zrana przy ulic 
Twardej Nr 1105 sprzedawane héle przez pukliczoą Di 
cytecją prawnie zaiete ruchoiności iako to LK 
Szafa Sofa, Kantorek, Stoły, Żelasko od prasowąnia: 
Lustro, Łóżko Koldra, Krzesła i june za gotowe pie 
niądze, 
godzinie 3 z południa 
w Warszawie na Targu publicznym Muranów zwany 
odbędzie się sprzedaż publiczna prawnie zaiętych Ru 
chomości iako to Szafy, _ Kanapy,  Krzeseł, Stołów 
Biórka, Toalety; Plaszcza, Szłafroka, BrŚczki kryte 
2 zaptzęgami nà3 Konie ę..6. za gotowe pieniądze. 
Nepomucen Chmicżetski Kom. 
Podaie się do publicznej wiadomiaści, iz aukcja w 
effehta iako to; Szafy, Krzesła, Lustra, Kanapy it 
w Warszawie przy ulicy Alexandija pod Nr 2873 z pó” 
ladnia, za gotowe pieniądze więcej daiącemu odbędzie” 
Się, — Andrzej Tryllesrowicz Komornik 
Qnegdaj zginęly -2 Krowy, iedna siwa male, a wi 
ksza piowaj znalazca za nagrodą uda sie pod Nr 95 mi 
Kanouje pa 1 piętro od ulicy. i f 
Favrykant medyolańskich mieprzemakaiących dedwe” 
bnych Kapeluszów męzkich i dziecięcych H, P. Bes 
w Plocku. Ma zaszczyt uwiadąmić Sza: Publ: War” 
arawską, iż Skład swój urządził tu w, Warszawie 
W. Rousseau Wdowy, przy ulicy Zielonej Nr Nr 2070 
za Zdrołami. Jedwabne te Kapelysze nieprzeimakaią” 
ce znane iuż wcałej Europie tak z swej piękności ið 
ko też lekkości i trwałości, są do uabycią w tymże 
składzie za uajpomierniejszą cenę fabryczna. 
Do sprzedania Kocz' dobry, używany, do którego iel 


Dnia 5 nad Wisłą, zginął młody Wyżeł, wzrost 
matege, uszy i pół lba kasztanowate ciemno, dwie iR i 
kie% łatki, jedna pod ogonem adruga na boku, catf N. 
gładki; uprasza się tego do kogo się przybłąkał, ab 
go raczył oddać do Koszar Artylerji Koronnej Gyal” 
dji do Pawilonu po prawej stropie na dole, za cà otrzy” 
ma przyzwoita nagrodę, w przypadku zaś gdyby wyżeł: 
został poznany przez właściciela, przytwzymuiący sob 
przypisze nie przyjemność iakiej może doświadczy” 

Toate, Dziś Op: Janek i Stefanek.” Powrót na 88%” | 
ne JPanny Stfani. ! 


Dais przyłącza się DODATEK, 


f žotnierze 


dan 


- Wykonał był przysięgę , 


DRDOWPJBPE5J R 
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Do Nu 188 
RURJERA W ARSZAW SKIEGO.. 
Dnia 10 Sierpnia 1826 r. 
me 


/ 


z PETERSBURGA. 
Dalszy ciąg Raportu Kommissyi Sledczey. 


Kożewnikow pytał Żołnierzy: Dla czego zapo- 
Minacie o przysiędze, iakąście KONSTANTEMU 
*ykonali? Potem wołał 'na nich z galery: Komuż 
Brzysięgacie ? Wszystko` co wam mówią, iest fat- 
Szem, 
ze wykonali przysięgę t zasiedli do obiadu; na- 
tenczas Porucznik Sutow, który równie przysięgę był 
Wykonał, przyszedł do „śwoićy kompanii i rzekł: Przy- 
Mciele wszyscy źleśmy zrobili, słuchali; inne pułki 
dmówiszy przysięgi, zebrały się na placu Senatu. 
bierzcie się, nabiycie broń, idźcie za mną, nie opu- 
Szczaycie mnie! Mam w kieszeni wasz żółd, i roz- 
£ go nie czekaląc rozkazu, Pomimo napomnień 
Bułkownika Sturler, dowódcy pułku, prawie cała kom 
Pinija poszła za Sutowem, który nie przestawał po- 

izać: Na przód, nie opuszczaycie mnie! Ggy się 

działo , inny Porucznik Panow, który iak Sużow, 
biegał od kompanii do kompa- 
aii, pobudzał Żołnierzy; zapewniał, że ich zwiedzio- 
No, i że Cesarz KONSTANTY z innćmi pułkami złego 
Am narobi. Nakoniec, gdy dowódca pułku, obracając 
Się do bataliionów, broń nabić ; przeciw buntownikom 
3a sobą iść im 'kazał, Panow odwodził ich od posłuszeń- 
stwa; Udaymy się raczey do tych, którzy bronią 
KONSTAN TEGO ; rzekł do nich. Widząc wówczas , 
IŻ znaczna liczba Żołnierzy mowie dego wiarę daie, rzu- 
Gł się pośród kolumny, dał hasło do buntu przez o= 
Krzyk Hura! stanął na czele kilku kompaniy, i popro- 
Wadził ie w nieporządku ku placowi Senatu.  Przecho- 
dząc koło pałacu zimowego, Panow zrobił obrot, jak- 


Te wyzywania nie przerwały iednak porządku ;. 


by dla wniyścia w dziedziniec z częścią grenadyierów 
przybocznych; ale spostrzegłszy, Że stanowisko to sa- 


| Pery zaymnią, zawołał: Nie są z naszych, i wyszedł 


na powrót, Przybywszy na plac Senatu, zapewniał meS 
lu Żołnierzy , którzy błąd swóy poznawali, że W. X. 
KONSTANTY niezwłocznie przybędzie, że ukarze nie- 
wierność gwardyi, a ich nagrodzi. W końcu połączył 
swoie kompaniie z tćmi, które Szczepin przyprowadził, 
Między szeregi ich wmieszało się wiele osób cywilnych, 
uzbrojonych sztyłetami, pistoletami i pałaszami, 

Pomiia Kommissyia powtarzanie obrazn wszy- 
stkich wypadków w dniu oznaczonym przez bunt szczu- 
pléy liczby żołnierzy , a poświęcenię się wszystkich in- 
nych, tudzież dowody iednomyślnego. przywiązania do 
tronu, i świetne czyny cnot dziedzicznych Nayiaśniey- 
szego domu, któremu ślepa nienawiść wichrzycieli od- 
ważyła się zagrażać. 

Wypadki te wiadome są W. C» Mości; wie o 
nich równie cała Rossyia. Z boleścią i gniewem dowie- 
działa się ona o godnych kary zamachach kilku ludzi, któ- 
rzy imie Rossyyskie z hańbić chcieli; z uniesieniem. 
wzdzięczności widziała zniszczone ich spiski i zbrodni- 
cze nadzicie w tćy chwili łaskawości Boskićy. Użyte 
środki położyły wkrótce tamę postępom buntn: Bez- 
rząd, którym buntownicy kray zagrozili, panował iuż 
w własnych ich szeregach. Nayzuchwalsi z nich odzna- 
czali się ciągle przez zabóystwa. © Z licznych żeznań , 
potwierdzonych nareszcie własnćm zeznaniem Kacho= 
wskiego, okazuie się, iż tenże śmiertelnie. ranił Hra- 
biego Miłoradowicza wystrząłem z pistoletu, w chwi- 
li, kiedy Jenerał ten zbliżył się sam ieden do uwie- 


dzionych żołwierzy, dla wyprowadzenia ich z błędu i 


, pierwćy zbuntowanym Żołnierzom rozkaz strzelania. Puł- 


parcie twierdzenia tego przydaje, iż gdy potóm chciał 
"strzelić: do Jenerała Woynowa, (3) pistolet iego nie 


E s 


się | i 3 30: 


` 

zwrócenia na drogę powinności. (1) Xiążę Eugeniusz 
Oboleński, pchnął także wspomnionego Jenerała bagne- 
tem, _cheąc, podług twierdzenia swego, ugodzić konia 
iego, a tym sposobem przymusić go` do oddalenia się: 
Kachowski podług oświadczenia Xięcia Odoiewskiego i 
własnego swego zeznania, zabawiwszy podobnież Pułkowni- 


nabiiaiąc swoie pistolety W chwili wyyścia z domu, wy- 
krzyknął: Dziś podobno da się widzieć, iż w Rossyi 
są Brutusowie i Riegowie; ludzie, o których tylko na- 
„zwisku „słyszał , iak sam nayotwarciey wyznał. Xiążę 
Trubeckoy ukrył się przed swoiemi wspólnikami; przy- | 
był-spiesznie do jeneralnego głównego sztabu wykonać 
przysięgę W. C. Mości, w nadziei, iż przez tę gorliwość 
napratyi część zbrodni swoiey, i w przekonaniu, iż spi 
skowi nie portrafią go tam znaleść. Zaslabł tam kilka 
razy; widziano go potóm przez cały dzień biegaiącego 
ód domu do domu, i wszędzie postępowaniem swoidm 
zadziwiał tych, którzy go znali ; nareszcie przepędził. n 

w mieszkaniu Posła Austvyiackiego , szwagra swoiey žo 
ny, zkąd Hrabia Nesselrode na rozkaz W. Ce Mci, żą 
dał wydania iego.  Ryłelew oświadcza, iż nie widząć 
Xięcia Trubeckoy na wnówionćm mieyscu, postano 
„go szukać, i więcey nie powrócił. Podobnież prawić 
postąpił sobie w tym dniu Batenkow. Obudził sił 
uyśląc o przyszłey swoiey wielkości tako członek naj" 
«wyższego rządu; lecz po odebraniu biletu z wezw a 
niom; aby się udał do wykonania przysięgi, wszy” 
stkie te marzenia znikńęły. Starał się ieszcze dowie! 
dzieć, c6 się dzicie; szukał Alexandra Bestužewal 
Ryleiewa; lecz gdy. ostatni powiedział, że oficerowie b 
teryi artylleryi gwardyi zbuntowali się i z działami swem 
chodzili po mieście, zinyślona ta wiadomość przestraszył! 
umysł iego; pośpieszył wykonać przysięgę nie myslą 
iż o odmianie w kraiu, ani o sławie zostania kiedj 

iednym z naczelników rządu , i pragnąc tylko pre“ 
kiego uwięzienia buntowników. Wszelako ku wiech 
rowi, gdy wszędzie przywrócono spokoyność i pov: de 
udał się do Ryleiewa; lecz nie wchodząc do poko 
iego., rzucił okiem, i ną progu drzwi „= które’ pra 
połowę otworzył, zapytał się: No! cóż zrobiono? Joł 
Puszozyn będący u Ryleiewa z kilku innemi pbnntowić 
kami, którzy umknęli z dziedzińca Senatu, obracaiąc 5 
do niego, odpowiedział: Ah! to ty Podpułkowne Ri 
powiedzie nam, coście zrobili? Spostrzegłszy Batoh 
kow, iego i Barona Steinżeił/, natychmiast się. oddalił (1% 


ka Szurlera, rzucił swóy pistolet, mówiąc: Dosyć tego! 


dziś mam ich dwóch na sumieniu moiem. On takż 
ranił ieszcze sztyletem mfficera głównego sztabu (Kap ta- 
na drugićy kiassy Iłastfera). Xiążę Szczepin dał nay- 


kownik elho’ i kilku żołnierzy zostali ranieni przez 
ten wystrzał.. Nakoniec Wilhelm Kiichelbecker  ośmie- 
Jit się obrócić swóy pistolet na J. C: M. Wielkiego Xię- 
cia MICHAŁA ; lecz nawet Ww zgiełku buntowniczym : 
maytkowie gwardyi, (2) w pośród których się zuaydo- 
wał, przerażeni zbródnią, którą miał popełnić , wstrzy- 


mali rękę iego. Kiichelbecker zapewnił, iż nie miał 
zamiaru strzelać, i Że tylko na wezwanie Jana Puszczy- 
na udał, iż chce strzelić, dla przeszkodacnia innym 

aby tego nie uczynili; wiedział on dobrze, iż: pistolet 
jego zmoczony śniegiem , nie mógłby wystrzelić. Na po- 


dat ognia. è 

: Tymozasem. ze wszystkich , którzy byli duszą 
spisku, ze wszystkich, którzy „przyrzekli obiąć dowódz- 
two woyska obłąkanego , ieden tylko Jakubowicz stanął 
na umówionćm mieyscu zgromadzenia się, a i ten nie- 
długo tam bawił. . Porzucił buntowników” czyli to w 
skutku umowy swoiey z Bułatowem, czyli też, iak twier- 
dzi, poznaiąc swóy błąd i zaślepienie. Bułatow znay- 
dował się na mieyscn, lecz tylko. dla przypatzenia się ; 


uprawa 3 

0) „Chirurg , który wyiął kulg z rany Hrabiego Mi- 
łóradowicza, pokazał ią Kommissyt; była ta ku- 
la pistoletowa a nię, karabinowa, j 

2) Dorofeiew, Fedorow, č Kuraptew. 

(5) Zapytany w tey mierze Puszezyn przez Kommis- 

syig, odpowiedział , iż to iest fałsz. Obecni 

żołnierze zeznaią, iż nie Puszczyn, ale Porucznik 

Cebrykow pokazał Wielkiego Xtęcia Kiichelbecke- 


81 


a spuszczaląc się na krótkość dawnieyszych swoich sto- 
śsunków z czlonkami taynego- towarzystwa, spodziewał 
się nyść śledzeń rządu przez dni 15. Na pierwszych 
badaniach zapewniał stale, iż byt dałekim od gruntowne- 
go poznania zamysłów spiskowych; iż gdy zamysły te 
zdawały inu się uiepodobnucini do uskutecznienia, nie 
zwracały też na siebie Żadacy prawie iego uwagi; iż tyl- 
ą przez nierostropne oświadczenia. i 
Wszakże zebrane dowody, a podo- 
à odniosły. nad nim 


ko cznie się Winhyn 
zachwate życzenia. 
bno- i zgryzoty własnego sumienia , 
zwycięztwo, i przez szeżere i zupełne przyznanie potwier- 
Kis dził zeznania przeciw niemu (1). Wszyscy jnni, którzy 
—więcey lub imniey należeli do buntu, i wchodzili do kno- 
Wania spisków D; rektoryatu północnego, wydając się 
„wzajemnie , zostali wksótce wiadomemi Kommissyi , u- 
„więzionemi i badanemi (2). Niektórzy dobrowólnie posz- 
li do więzienia, a w tey liczbie iest Pułkownik Bułażow'. 
© Człowiek ten wzbudzający litość przez swoie osobliwości 
będąc oddawna dotknięty nie uleczoną 


n ASD s. 
I NIESZCZĘĄCIE ; 
początku poznał i nieroztropuość spi- 


chorobą, zaraz Z 
skowych, i nieprawość ich przedsięwzięcia ; wyraźnie 
| nawet odmówił im pomocy swoiey, a podczas badań u- 
_ wielbiał rozporządzenia W. C: Mci wydane w dniu 
i 14 Grudina (5)- Ten Bułatow , nazajutrz , gdy nayza- 
paleńsi ze spiskowych zaczęli iuż- poznawać ogromną 
Wielkość swoiey zbrodni, wpadł nagle w pewny rodzay 
szaleństwa. Myśl, iż użyto nazwiska iego do oszukani» 
„i wciągnienia w zgubę pułku, który lubił (to iest puiku 
grenadyerów gwardyi); i niedórzeczna hayka, rozgłoszona 


aS > 
_ bądź przez lekkomyślność bądź przez niechęć, iż wszyscy 


3 Żołnierze tego pułku, którzy się na dziedzińcu Schatu 


znży'lowali, zostaną ukarani śmiercią, pomieszała zupel- 


— mm 


, U) Jedno z oświadczeń iego przed Kommissyią za- 
czna. Się od tych słów; Obym nie poniósł z so- 
ba do grobu taiemnicy zastuguiącey na karę i td. 

(2) Większa ich część w samym Petersburgu; Kiichel-- 
becker, który: po pierwszych wystrzałach dzialo- 
*. wych uciekł, zosta% schwytany w Warszawie; nie- 


2 których poymano m Moskwie. a między turtemt 


eż Steinheil, „który d. 22 Grudnia opuścił 
etersburg, ' 


sne tego wyra 


TERI 
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nie rozum_iego. „Byłem w tym stanie (wyraża w liscie 
„pisanym do J. C. Mci Wielkiego Xiążęcia MICHALA), 
dy udałem się do jenerałnego głównego sztabu dla 


„8 
„ wykonania przysięgi ; miałem obłąkaną wyobraźnią , 


„głowa moja była zapaloną; zdawało mi się, iż zewsząd 
„płynie krew moich kochanych towarzyszów broni, i 
„,kiedy na około mnie zaprzysięgano wierność CESA- 
„ RZOWI, podniosłem rękę i całowałem krzyż, czyniąc W 
„ głębi serca, moiego okropną przysięgę wydarcia Mu ży- 
„cia: każdy, kto nyrzy nazwisko moie pod rotą ,przy- 
„sięgi, pozna: podpis. zbrodniarza.“ Wszelako Bułatow 
nie był zbrodniarzem, a przynaymniey zatwardziałym 
zbrodniarzem ; wkrótce burzliwe namiętności, które nina 
miotały ,» uspokoiły się; przekonał się o fałszu wieści, 
przez które został ułudzony, przybył nakonieć do pałacu ; 
został wpuszczony do W. C. Mci, a pierwsze spoyrze= 
nie, które W. C. Mość raczyłeś zwrócić na niego , roz= 
Od tego dnia aż do chwili, kiedy 


broiło go zupełnie. 
choroby, (dnia 


dostał nowego paroxyzmu dawney sw oicy 
19- Stycznia roku bieżącego) Bułałow dręczony był 
ciągle przypomnieniem okropnego swego zamysłu, i pa- 
mięcią wspaniałey łaskawości; którey doznał; usiłował 
uspokoić swoie zgryzoty wyznaniamui zupełnie szczereni, 
i umieraiąc polecił z ufnością los swoich dzieci Mala= 
sze, który z rąk iego miał zginąć. o 

Stałością W. C. Mości. przywrócony porządek w 
stolicy, nie był nawet przerwany na chwilę w całóm 
ilkow i okolice. W Moskwie, 


Państwie, wyjąwszy MF asi 
zapałem wykonała przysięgę 


gdzie wszystka ludność z 
wierności dla Ciebie Nayiaśnieyszy Panie, i dla następcy 
z członków towarzystwa, a także i ci, 
porzucili ie byli, zebrali się w ce- 
dnia 14. — Muchanow. Kapitan 


wonn, niektórzy 
co, iak wspomniano, 
lu narad -6 wypadkach 
drugicy klassy w pułku Iznaiłowskim, znany pot 
Ansa niepowsciągliwości ięzyka, mówił w uniesieniu 


sze= 


złości: „Giną bracia nasi; tylko śmierć CESARZA zba- 
i ja znam człowieka: gotowego przynay- 
Jednakże, wspólnicy 


„wić ich' może, 

„imniey pomścić się za nich! (1). 

mmm 

(1) Swiadectwo Jakuszkina; Muchanow przyznaje, że 
to gadał. 


. 
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'mawet, z pogardą tego słuchali. — Na południu, gdzie 


iuż w skutek rozkazów przywiezionych przez Jenerała 
Adjutanta Czerniszewa, uwięziono głównieyszych spisko- 
wych, a tò podług doniesień Mayboroda, wścielkłość 
innych, rażonych odkryciem związku, w podobnychże 
wylewała się słowach. — (1) Poggio rzekł do Bazylego 
Dawidowa: „Trzeba, żeby naszych ocalić, lecieć do 
» Petersburga i tam zamordować Cesarza KONSTAN- 
» TEGO (ieszcze albowiem nie wiedziano o wstąpienia 
na tron W. C. Mości); ia moie dwie ręce ofiaruię! < — 
Potrzeba sześciu, odpowiedział Dawidow. — Poggio 
spodziewał się znaleśc wspólników w Mizkowie, Xięciu 
Waleryianie Galicynie , Xięcia Oboleńskim i Macieiu 
Murawiewie, (2). 

Jenerał - Major Xiążę Sergiusz Wołkoński, do- 
wiedziawszy się o uwięzieniu Pestela i innych, znalazł 
sposób widzenia się z nim na osobności, i Pestel po- 
wiedział mu: „Nie lękay się, zachoway tylko móy Ko- 
„dex Rossyyski (5); ia nic nie powiem. * — A przecież 
odkrył wszystko przed Kommissyią, wyiawił każdego ze 
spiskowych, i wszyscy na iey Żądanie wynalezieni przez 
Władze mieyscowe, posłani zostali do Petersburga, i 
stawieni przed nią. 

Sergiusz i Macićy Murawiewowie zostali uięci 
29 Grudnia przez Podpułkownika Gebla, dowódcę puł- 
ku, w którym służył pierwszy, chociaż nie znaydował 
się w mieyscu konsystencyi i razem się z bratem ukry- 
wał. (4) Na nieszęście Gebel nie umiał ich kazać do- 


(1) Godną iest uwagi, że głównieysi i w ich liczbię 
Pestel właśnie 14 Grudnia uwięzieni zostali, 

(2) Tak utrzymuią Dawidow č Poggio. 

(5) Kopia rękopismu, napisana przez Pestela, zakopa- 
na była w ziemi pod wsią Kurnasówką; znalazł ią 
Rotmistrz Slepców, Adjutant Jenerała Czerniszewa. 

(4) Na dni kilka przed tem. Sergiusz Murawiew Apo- 
stot dowiedziawszy się w Żytomierza o wypad- 
kach 14 Grudma, przedsięwiął ponowić żądanie 
do naczelkników towarzystwa Polskiego, aby 
polecili zamordować CESARZEWICZA, i pro- 
sił Hrabiego Moszyńskiego o przesłanie im listu, 

którzy Bestużew Rumin iegzcze w 1824 r. chciał, 

im udzielić przez Xięcia Sergiusza Wołkońskie- 

go. — „Spodziewałem się (wyruża Murawiew 


LEX) 


statecznie pilnować, tak dalece, Że teyże samćy ieszcze 
nocy kilku oficerów, należących do towarzystwa Połą- 
czonych Sławian, to iest, Porucznik: Kużmin, Suki- 
now, Szypila i Kapitan drugiego stopnia Baron Soł0- 
wiew, dostali się do pokoiów, w których zamknięto 
Murawiewów, uwolnili ich, porwali Podpnłkownika 
Gebla i officera od żandarmów, tudzież ranili pierwsze- 
go. Sergiusz Murawiew utrzymuie, iż wtenczas do“ 
piero powziął zamysł zbuntowania pułku Czerniecho- 
wskiego. Z miasteczka Trylesia udał się ku Kowale- 
wce, w celu połączenia się z piątą kompaniią grenady- 
ierów; pierwćy zaś rozkazał Porucznikowi Kuźminowi 
aby przyprowadził tamże piątą kompaniią, a Sołowie- 
wowi i Szypiłowi, aby zbuntowali kompanije, którómi 
dowodzili, i aby wyruszyli do ”asilkowa.  Przepę- 
dziwszy noc w Kowalewce, udał się Sergiusz Muras 
wiew Aposto? dnia 0 Grudnia ku Wasilkowowi z dru- 
gą i piątą kompaniią.  Bestużew Rumin, którego do 
Brusiłowa na rozpoznanie był wysłał, złączył się znim 
w drodze. O ośm wiorst od miasta //asilkowa, do- 
wiedział się Murawiew, że w nićm stoi kompaniia pod 
dowództwem Maiora Trukina, i rozkazał żołnierzom, | 
aby broń nabili; ze swoićy strony Major Trukin wydał l 
taki sam rozkaz; lecz go nie usłuchano, a zbuntowane 
kompaniie weszły do Z/asilkowa bez oporu. Wszedł- 
szy tam Murawiew, uwięzić kazał Majora Trukina, 
uwolnił Sofowiewa, Szypiła i wielu żołnierzy, odda- 
nych pod sąd z rozkazu Podpułkownika Gebla, nabrał 
ze sklepów chleba i innych zapasów Żywności, nie zapła- 
ciwszy za nie, i zaczął układać plańy do dalszych dzia” 
łań. Pzyłączyło się do niego wielu officerów, a mia” 
nowicie Alexander W/atkowski, Podporucznik z 17 
pułku strzelców , członek dosyć nie czynny towarzystwś 
południowego, przybyły z Białey Cerkwi, zkąd 80 
wezwano. 
„ że dopełniwszy tego, związek Warszawski bę” 
„ dzie musiał zacząć powstanie w Polsce, a t0- 
„by i z naszą było korzyścią., — Ale Hrabia 
Moszyński nie przystał na to, odpowiadaiąc» 


ustawy iego towarzystwa zabraniaią przyymo? 
wać wszelkich zleceń na piśmie. ; 


Dalsz 


